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Najserdeczniejsze życzenia: Wszelkiej pomyśl­
ności w tym Nowym Roku śle swoim Sżanownym 
Czytelnikom, Przyjaciołom i Współpracownikom 

Redakcya „.Mieszczanina". 

Skąd się bierze rozgoryczenie? 

C,d k,lku tygodni marny zimę na dobre. 
Skoro tylko śnieg spadnie, zaczną się dla. 
bogatych czasy zabaw zimowych: polowa­
nie, ślizgawka, bale „dobroczynne · i śluby. 
Natomiast biednym przyniesie zima także 
n<lmianę o tyle. że nędza lotnia dozrw zwięk­
szenia. W �ieÓpabnej izbie marzną dzieci, 
ktlrym b�ak odpowiedniego ubrania, brak 
opału, brak chleba.... Oto są stali goście 
biedaków podezas zimy. 

W chwili, gdy bogata dama łamie sobie 
głowę uad toaletą balową,· rozpacza żona 
biednego mieszkańca miast, skąd wziąć wę­
gjel i chuścinę dla dziecka, które chciałaby 
posył.tć do szkoły; bogacze układają wyszu­
kane „menu � dla swoich prey,ięć, biedacy 
marzą o kawałku chleba i · łyżce ciepłej 
strawy. 

'l'en r,p or z ą d e-k" świata jest bardzo 
dobry i wyg9dny dla ludzi zamo7.njch lub 
też mających obfite pensye z funduszów 
publicznych; kto matzy o jego zmianie. je.st 
bezbożnikiem - jest anarchistą,. Kto chwali 
i podtrzymuje obecny .stan rzeczy, jest pod­
porą." społeczeństwa; kto pracuj,e nad jego 
zmianą, kto pragnie aby zima dla biedaków 
nie była porą wyjątkowej nędzy; ten grze­
szy przeciw ustanowioneml'.l prze� Boga sta­
µowi rzeczy, w którym bogatym należą się 
wszystkie rozkosze, biedakom wszystkie go­
rycze tego świata. Dobry to „porządek", 
w którym marznie i głoduj'e 3

/, ludności -
zaś 1/, tańczy, aby tamtych ogrzać i nakarmić. 

Obecne krytyczne czasy zapowiadają się 
nie bardzo wesoło. Tysiące ludzi w miastach 
czeskich demonstrują. przed starostwami i 

urzędami miej�kimi, wołając: chleba. Że jest 
źle, dowodem daty statystyczne z miast, gdzie 
co siódmy dom panuje tyfus, a co czwarty 
człowiek umiera prawie z głodu .... 

Tymczasem nasz kochany rząd, �ar�wno 
państwowy jakoteż krajowy upra.w1a id_yo­
tyczną. politykę na: �al�ką met�, z��•a.s� 
ażeby pomy.�leć o podniesieY11u ludnośri grtl1_cy7s�ie7 
ze strasznr>go upadku (słowa posła Ceghńsk�e­
go, dyrektora gimn. w Przemyślu, w.ypowie­
dziane d. 1 � grudnia 1907 w H.adzie pań­
stwa), co nastąpić może tylko prLe_l zmi�n_ęobecnej nieodpomiednej i tntpem cuchnące1 adm1m­
stracy1 kraju, która dla wyższej poli�y�i pań: 
stwowej sprowadziła naród polsk1 i ruski 
nad brzeg przepaści tak. pod względem go­
spodarczym, jak narodowym, kulturalnym 
i politycznym . Apelujemy zatem d? ws�ystkich posł�w 
dobrej woli ażeby dołożyli usilnego starama. 
o natychmiastowe usunięcie dotychczasowego
azyatyckiegu system.u administracyjnego, o 
bezzwłoczne ograniczenie samowoli w samo­
rządzie krajowym, powiatowym i gminnym, 
wreszcie o dołożenie starania. aby zrefor­
mowany został zarząd kraju, powiatów .i 
gmin, bo inaczej ludność, rozgoryczona dzi­
siaj do ostateczności, gwałtem odeprzeć bę­
dzie musiała ów ucisk i rozliczne bezprawia. 

�� 

PO WOJNIE ... 
Ostatnie wybory do Rlldy gminnej miasta łfo• 

. wego Sącza wykazały najlepiej wartość moralni\ na• 
szego społeczeństwa w różnych jego warstwach. 
Wiedzieliśmy naprzód, w jaki sposób „katolicki" 
burmistrz dr. Barbacki „przeprowadzi" wybory, lecz 
nie przypuszczaliś'Dy ani na chwilę, że większość 
naszeJ ,szlachty miejskiej uzyli ,obywateli z Igo i II 
koltl w tak bezwstydny sposób zdradzi uczciwe sta• 
rania połączonych stronnictw i obozów, które posta­
nowiły wprowadzić do Ra.dy ludzi ze wszech wzgl42• 
dów llajlep,zyoh. 
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Sp·elniła się tutaj nie po "raz pierwszy.;' znana 
prawda, że pycha, łakomstwo i zazdroM;"owe ·gló�ne 
grzechy polskich inteligentników, były zawsz6 po.:. 
wo dem liczny eh nieszczęść ludzkich, gorzkich zawo­
dów i zgryzot życia., że więo i na.sza zdradliwa klika 
jako obojętna na los tysięcy tl-'spótbraci, prz.eohyliła 
szalę zwycięstwa. na korzyść · na.szych wrogow. 

Przyjdzie jednak i dla tej bezcharakternej ban­
dy dzień obrachunku, kiedy ten trup polityczny od­
bierze należną mu zaphtę za swoje nieuczciwe po-
1tępowanie wobec 20 tysię cy ludności naszego mia-
1ta. Społeczeństw() nasze osądzić musi jak należy 
indywidua, na których ciąży ohyda prztkupstwa, fary·
teizmu i dwulicowołci. Wrzody takie należy bez li.to� 
śoi wyoiąó z korzeniem z pnia naszej społeczności, 
aby jej nie zatruwały swoim jadem ! Dziś na zada­
tek rzucamy im ślinę pogardy i kamień potępienia. 
Zresztl\ ... mądrej głowie, dość na słowie ..• ! 

Rezultat wyborów wypadł niespodzrewanie po­
myślnie, jakkolwiek burmistrz wprowadził do Ra.dy 
z kola I. i II. swoich zaufc.mych, ponieważ wszyscy 
obywatele wierzą święcie, że gdyby nie szacherki 
z legityma.oyami, przekupstwa hyen wyborczych, O· 
raz szalona. presya. ze strony. pro pina.tora„ rabinów, 
kl�ru ,i sta.ro'sty - to p. Barbacki mu1iałby pójść

., ,,; •.dur a.ki. " ' . . 

Samy�h wyborów, jako w galioyjskioh miastach , 
zupel.nie jednako-.vych, opisywać szczegółowo nie 
będziemy ; natomiast przytoczymy niektóre fakta, 
godne uwieozni_enia vr kronice miuta Nowego SI\ · 
cza. I tak np. powiadają n·ajstarsi obywatele, że je­
szcze żaden burmistrz od wyborców nie usłyszał ty-

POGADANKA NOWOROCZNA. 

Nie ludowa soi pańska, 
Nie szlachecka, nie mieszczańska, 
Ale Polska - Polską b�dzie .•.• 

Tak śpiewał Wincenty Pol o przyszłej, odrodzi6 
si,; mającPj Ojczyźnie. Gdyby jednak wstał ten Win­
centy Pol dziś z grobu i przeszedł ei� po tej czę,ci 
Polski zwanej dziś Galicyą ·i gdyby zobaczył jak wy­
gl'łda tn polski nPsz samorząd, niezawodnie swój wierH 
z taką lul:!ością przez wszystkie nasze dzienniki powta­
rzany, epr�stowałby w ten sposób: 

Nie ludowa, a.le pańska, 
Nie mieszczańska leoz cygańska, 
Złodziej na. złodaieja, wsi� dzie •.•_ 
Taką nasza Polska btdzie. · · 

. Patrząc zaś na gospodarkę gminną i powiatow11, 
jaką dajmy na. to, w Nowym Sączu lub w Łańcucie 
prowadzimy, dostałby Pol z obrzydzenia. niewątpliwie 
zawrotu gfowy i morskiej choroby, powącąawszy tej 
cuchn11cej cieczy, płynąc ej bystrym strumieniem z ttrzę• 
dów gminnych i powiatowych, tryskaj\cej zaraził obficie 
na wszystkie strony i zakażającej wszystko. 

A co smutniejsza, Pol widząc, że nasza naczelna 
czy,li najwyższa władza autonomiczna jaklł jest Wydział 
krajowy, zamyka \\raz z naszym kochanym marszałkiem 
na wszystko oczy, z pewnością w setną rocnicę •1ro. 
d�in-, drugi rai sam dobrowolnie w grób by się poło� 
żył, pozostawiwszy dodatkowy wieruyk: 

. .. � ' 

. 
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'�le gorzkich i częste;, ordynarnych .słów prawdy, jak 
· w d,.ni._u 16 ;st.11dnia 1907 dr: Barbacili:i, który jedna.k
spo�ywał te· ;,delikatesy14 bez żunej żenady. Naj-

. więoej rozgoryczenia. spowodował burmistrz zarz\•
dzeniem, że wybory z IJI. kola, gdzie jest 2.400
głosujl\cyoh odbywały się umyślnie w jednej sali
przy pomocy zgrai drabów, którzy oblegli miejsce

' przed komis,r.ą wyborczą i 
I 
robili ścisk tak wielki, 

że doprawdy trzeba było pra.wdziwago poświęcenia 
i mocnego postanowienia, aby przecisnąć się do sto­
łu i z powrotem. (To znany manewr wyborczy sta• 
rosty Śmiecińskiego, Dziwna rzecz· doprawdy, dla­
czego wyborcy· ni� wezwali pomocy urzęduj!\cego 
tam komisarza, a.by zrobił wygodny przystęp wy­
borcom� Na.si obywatele jeszcze· boją się jeszcze 
czapki z bl\ozkiem !) 

P. Barbacki widzZ\c silny napływ wyborców p_o•
stanowił ich przetrzymać i zmusió do ustj\pienia.
W tym celu przerywał dosyć cz1tsto wy bory i wy• 
chodził ze sali powia.d&jl\o, ,,że go boli żołądek"; to 
znów ta.i powoli i leniwo odbierał legityma.eye i za.­
łatwiał,różne formalności, że wielu obywateli star• 
szych lub czekajj\oyoh od rana, odeszło późnyro wie- ' 
ozorem nie odda.wszy głosu, za,ś około 600 wyboroÓW' 
widząc spekulacyę burinistrza - stanęli murem i od„ 
da.wa.li ,swoje· głosy aż do 2 1/

1 
w nooy . 

Burmistrz Ba.rba.oki okazał przy tych wyborach 
. cały ._swój ka_tolicki charakter w oświetleniu tak nic,• 

sympatycznem, te nawet jego zwolennicy pluli i 
głośno szemrali, że tak postl\pić, jak dr. Barbacki 
· mógł tylko człowiek wyzuty z wszelkie.go uczucia..
Wyjaśnia.my, że dnia 16 grudnia. b. r. odbył się po­
grzeb żony brata burmistrza, ten jednak wykrzywiał

_, 
Jest wprawdzie Wydział krajowy 
Lecz ryba cuchnie od głowy; 
Z „dołu" wieje, z 11góry• wieje -
Tam złodzieje, tu złodzieje I 

. Zostawmy· jednak Pola w spokoju! Niech tam 
płacre w· niebie- nad nami i. nad ,naszą a.utonomi� i już 
nie jako ,poeta, ale mlłź. uc1ony i profesor uniwersytetu 
zastanawia się nad tem, kto winie1t; te Polska nasa;& 
galicyjska - jest zło'1ziejsk:ą nie polsk11, 

Co do mnie osobiście, to zdaje. mi się, że temu 
nie winien ani. marszałek Badeni, ani namieatnik Po­
tocki. Przecież w ich interesie leży, aby .tak było jak 
jest, gdyż jeśli ,byłoby inaczej, jeśli byłoby tak, jak 
chciał Wincenty Pol,_ pierwszy z nich nie byłby mar­
szałkiefu · kra.jo.wym, a drugi namiestnikiem. 

łly -tylko sami winniśmy, że tak źle jest u nas, 
bo sami ,�ybjeramy takich Barbackich lub takich Ce­
tnarskich 'na burmistrzów, a u ,ich protekcH i wpły• 
wami mogł· istnieó tacy sek:retarse gminni jak Brudziana 
lub Szust;' wybieramy dalej, sami takich prezesów Rad 
powiatowych jak Wł-adzio Gł�bock, lub Romek Potocki, 
skutkiem czego mogą istnieć tacy sekretarze powiatowi 
jak Merkl lub Wolski. 

Wydział. kra.jowy w'idz110 zł11 ·gospodarkę,· nic nie · 
mówi Wydziałom powiatowym, Wydziały powiatowe 
gminom, i ina.czaj by6.ni� może, bo kruk krukowi oka , 
nie wykole. Nie wy kole te-m bardziej,. jeśli na przykład 
burmistrz jest za.razem członkiem ,\\' ydziału powie.to• 
wego ba, _jeszcze i dygnitarzem '.Kasy zaliczkowe] i ma 
wsoółkoleg� dyrektora także przytem do pomocy w Wy" 
dziale powiatowym. 
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. ei, i .ezlochał .przy atole -: · , .. wyb�y� - 111 •. 0.d };WY• .. 
. berów nie usłlytił , . widooznięi - ::We , .miat , :P�- �ogo 

zaufania; coby go ,,p.rzy . tej robocie Jllógł zast�pió 
. uczciwie ? ! .  K ro� t,en znal� "!- -.mieście i�słqione 
, . po.tępienie. . , .  : . . , . .  ,. · 

Ponieważ , ob,wi1:mo się; aby .dy.ab� .[,IDagistrao-
, ki nie wy kradł karte� .,. urny pod.czas ,nocy., j ak to 

już czynił w j 11,111ny . dzi�ń przez ręge radnego, .P· ' Ja­
k6ba Grossb�rda, dlateg.Q . z araz po  -�końc;et?,�n gło­
sowania, lia żądanie ok<;>ło 200 zgromadzonych .,wy­
borców, którzy .postano w,ili czuw.aó przy urnie ,przez 
noc całą, przystąpio,no vdo ·obliczen.ia gło�ó �, ,  .. :C�yn� 

· nośó ta skończyła. się Ó god��µi; , 6tej raµo +111!:l.tępu•
· j ąoy m rezultatem. Jako radµi _ ,wy brani. pp • .  ),{Ó�rad

Alek sander , :W:oses H. N eugroschęl, Stani�łą.w, Ę:mie•
· to:wioz, Dr. Karol '.])11:wid, Ry�ard , . .  Mędlarski,,

. 
Wa,

, lenty Raj ca. Jako , zastęp.cy pp. F;eli�s , '.Do brp:w:�lski,
Chemie Holl ander, Bronisław ·Romańs��� : ;� 1 ·: .

' Ci radni . daj ą  rękoj mię, ąe użyj ą ·"'.s,�lkich le -
. galnych środkó w, aby ' sparaliżow.aó szkodliwą . po·

mysly niedołężneg.o burmistrza. Muszą, f? �j�eµi. st w o­
rzy ć klub m ieszczański�Ą-.,r�d!' y ch i nie tilko iśó solidarnie
ale poprzód każdą ważniej szą sprawę omówić dokła­
dnie pzed . posiedzeniem' Rady , ,  oraz o\>myśleó tak­
�ykę,  J a k ą  im w razie potrzeby zastosować przyj dzie.
w reszcie niechaj 'nie za pomrtiają o: tein, \�e mają
przed sobą powszechnie ŹńieńaWidżonego ' '  burmistrza,
który za pobiera.ni\ płacę z krwawicy · podatkdj ąeyoh
musi  tak robić, Jak chcą ' ' o bywatele,· , w.reszcie, że
gdzieindziej takie marne indywid�u,m:owypędzbnoby
już dawno i . bez namysłu na· cztery wiatry · !  'Tylko
śmiało i cięto 'do  Toboty ·F·0 • . ,  1 · · • _.� , ' ; · 

,,Koła . . Ze . ,trony · komitet.ów .. tPOłl\ozqnyoh'th .. partyi 
,.;· ,.� i���c,z.,.l\iki�L J?

?.
�t��i�ni " byli bardzo · .sy�pat.r.ozni 

kaóayaaoi, ., )ttórży. . Jecfnak npt.d li  niewielki\ . liczb\ 
. glQ,JJ . ,, : � to . ?,' pow<>!1}1 . !Ó�nych szelmostw, j'akie 

. .. Jłfi?���!iły �ye�y �agi str�cko-prop1naoyjne� Pow�a­
. ; daJ I\_ ��a.1VC:f .ftaJem,mo '!fborczyoh , że dla za.pewnie • 
),:µia. zwycięstwa listy m.agistra.ckiej poświęcić miał 
."pt:opinator Ę�giander 6-6 tysięcy koron, bo inaczej 
list� . pr��ojw:n� prżej śbby m_usiala olbrzymią .większo-

. ś9i\ . .  Z tegq . powodu rozwiniętl\ jest energiczna a, 
_ gitacya azeby dla poskromienia buńczuczuego pro­
pinatora riiożljwi� najry chl,ej rozpocząć boj kot . piwa
. i · w sz.eikich,, · . .  tru�ków.. w· Kole II. wyb_rani zostali 

. •  jako rąąni pp. Karol 
C 
Gutkowski, Wiktor Oleksy; Sta -

n�sl�:f :N ?:wakow�ki, Dr. Morio Korbel, S. · Engliin· 
· ćl�!',;.{sy� propinat_ora) , Izaak Reich. Jako z&.stępcy 
. P,P· " '  W ąl eryari . Kra szewsl,d , Farber Sąhaj a, Buczer 
A,J;J.tOl}i. .. .

Dniw. 20 grudnia 1907. odbyły się., ostatnie wy­
bo�y z Koła .,I. przy k tórych „ zwyciężyła"  lista. ma• 
gistraoka., d�ęki . natarczywej agitaoyi całej sfery 

_ . klery.kaló.w, którzy przez dwa pąprzednie_ dnie kolę­
dowali po domach , zaś sam hurlliistrz chodził osta­

.�0wir dzieJ) · d,9 późnej IlO CJ1 żębrZI\C O głos na .' listę 
- magistr!Lcką, · -:-: ,dla,. :rą,towania h onoru naszego, pro ,
bosłcza; ,będą�go v/ t�j . liście z wykłym parawa:nem, 

. � którym . usi łow�l Barbao�i przeszwarco\V'.&Ó <wier­
· nyę!i, swoich )qdzi, _co mu się też -z wielkim trudem
udało na r�zie ,  dz ięki głosowaniu pi�ciu rabinom !/ ' i

. :r/Jź.�ym podejrzanym pankom Z e targowickitj inteligen•
cyi •
.. ,. · .  Jako . radni wybrani  zostali .p p-. Ignacy ) hlę •
bowski , ks. Dr. Góra.lik, Edmund Kohman, Winoen -Dnia 19 grudnia. 1 90'7' 1 i>d'był y ;się wyb'ory z II. 

, .' · . ·  . · - ·c · ., . : -�··· .. -�-"":- -. ----------------
,!'-
.
,;
---·---------

Wybory teraźniej az.e . do · Rady . .  g.mi 9:n!j, ., .� ,,ijp wym zaś po śmierci : 
�ączu, nastręc�_aj� o_by w atel�n:i SJ)OSC1�n.<ł,S,§,.:, by, w_1;czyś - .b) umieścić popiersie takiego burmistrza na wie , 

, c1ć dow z� _śm1ec 1  1 pozbycia się tak10go · .. burmistrza ·cżną rzeczy pamiątkę , ź wypisaniem , wazriiejsżych dat
z takimże sekretarzem Jak ich mamy" i zaprowadzic już jego urzędowania ,w przedsionku publicznych lokalów
raz  ład i 'porządek 'w gminie;' Czas  · wi�c ostateczny miejskich (jakimi są n p. wy chodki i td.), a wreszcie 
wylliąć ten cuchnący w rzód ,  którego wyl�czy ć ,nie mo•  . . . , 1 c) .życiorys tego bl!lrmistrza pomi eścić wJ�, Czasie lt 
'żmv Zresztą: trudno od4ać dalej miasto. na . .  pastwę obo - a odnośne numera . wywiesi6 w tych lokalach . z na.pi·

, jętnJ m na pogardę . i  moralne  poljczki osobni kom, . sem . ,, do ·  wiad,omego u!ytku" . . , . .  
, Prawo w:y bprcze to pedy , :  ni'e. rzucajmy więc oby- . · .  Ale a propo� ,,Czasu" . . .  pomeważ ten w nu merz�
.. :wa te le, p e_rły p rzed �winie ! · · · , · ' 

· . ,:26tt 'swego pisma raczył zwóoić uwagę na „ Mieszcza•
. Miasta i miasteczka' na sze pozostawione są zawsze . ni'na" � musi my za wołać na niego : ' . 

· na łaskę i niełaskę burmistrzów, któtzy zazwyczaj w jaki - Tempuś ! . . .  tu sa , , , do nogi I , • ,
tylko sposób mogą, starają się kosztem maj!itku gminy: Pu dlu ! skaczesz jak ci twoi panowie każą, . apor-

. kosztEi m dobra gminy,  k oszteIQ . pojedynczyęh · członkó w tujesz gdy p9trze�a,  warujesz gdy zdądaj l} . . . Warujże 
gminy prz) spOI Z) Ć so bie rÓinqrodn e , 8, często nieprawe i teraz, ażeby cię który Z twoich chlebodaWCÓ W nie 
dochody a '" y  bór pr1ecie uczci wego człowieka tylko od wygrzmocił porządnie kij e m  po grzbie cie . 
nas samych z'& leży . ' · , , · . · , !·- , ·. · · - Tempuś ! . · , ·. nastaw ' uszy i słuchaj : T woi do-

. Oczywiście, jaki bm mis'trz · tacy urzędnicy i służba , brodzieję, jak 1dajmy na  to Romuś i Jędruś (nie mó wię
1 Za przykła dem . . . . lichego bul'miątrza przysparza sobie na razie . .  o innych) t,oć to po !polici , , , Barbaccy ! Nie
. dochody w rozmaity sposó�  .sekretarz, w rozmaity opo- ciągnij więc nas za j ęzyk, bo jeszcze cieka.wsze usły�1ysz

e ób le karz, w rozmai.ty iipoe6b wetery narz,. w rozmaity ' rzeczy ! · Teraz zaś waruj Tem puś ! tu sa . .  : do nogi r
· _ spoEób inspek tor pohcy i ,  w r�zm aity s �osób inżynier 'i pamiętaj ,  że „ Mieszczanin" nie służy ni komu, przez
i t. d .  Uczęszczaj Ił ci panowie 'do biur jak na wizytę ! kij na rozkaz pana nie skacze i nie tańczy jak ty pu· 
Zł;y burmistrz ..:_ zły· cały personal. Jaki pan, taki kram, d lu, Da dwóch łapkach. 

Dałoby się wiele i bardzoJ wiele na ten temat po· -:- Ale, ale,  zapomniJłem jui kompletnie o panu 
· wied:iieć. J abym zaproponował, ażeby takiemu „liche• Barbackim j wyborach gminnych, kt6rycb opis d la braku 
, mu" burmistrzewi za f yci�, e,kor<>,my g<> wybrali : 'miejsca odłożyó muszv do przyszłego fejletonu. 

a) dodać anioła. opiekuńczego w osobie aj enta po·
lieyjnego by stał d niem i nocia kóło niegó na straży, 

1 

aieby nie dopu',cił ii9 jakiego& szubrawstwa. ; 



ty Rijca; Dr. Roman·. Siohrawa,. Dr�' Jan St&rkowfoz. 
JdO'"' Z&fltępoy wybrani P· P· Stanisław Czachur�kt,.
Antoni Jarosz, dr. Bronisław Olszewski. 

· · 

Ponieważ I w obecnym składzie R�dy więk�zoi6 
jeat ślepo posłuszną na 11kiuienie burmistrza, dlatego 
nie ulega wątpliwości, że dr. Barbacki zechce jak 
najrychlej przeforsowaó inwestycye projek\a, ini. miej. 
Chrl\o jedtak skutecznie ratowaó gmin4J i obywateli 

. przed straszną drożyzną mieszkań i nieuniknionem 
pr11:ez to wyludnieniem miasta, należy przenieśó ca• 
Jy ciężar akcyi do Zwil\zku właścicieli realności, 
�tóry powinien 1) urzl\dzać jak najczęściej wiMe 
:właścicieli domów w różnJ eh stronach miasta, 2) 
wyałać deputacyę do Namieatnika i Marsz..,łka �aj, 
oraz do ministra. spraw wewnętrznych z prośb11 o 
wstrzyma.nie projektowanych przez budownictwo in­
we"tyoyi z teói zastrzeżeniem, że gdyby bti.rmistrz 
nie chciał się zastosowaó do woli więkllzośoi obywa­
t�li - ci rozpoczną str,jfc poda tkowy, któr.y prowę.­
dzić będą tak długo, dopóki wł,dz� nie' UtUQ\ p. 
Barbackiego z urzędu burmi1:1trzowskiego. 

Mamy pewność, że usunięcie naszego burmi­
•ti:ia przyjdzie prztmorą' podobnie jtlk 

. 
to mi�o 

�iejsoe w Pi wnioznej i �uszynie. Mote .�-Sw�z�s 
pr�ejrzl\ własnymi oczyma pp. Namiestni� i· Marar,;a­
�!� kraju, honoro':Vi obywatele �a�z�go mi-.��a, ··��ó-

···, · �zy _dzisiaj za ten pergamin broni\ pQW:fZ�_ohni',\ znie·
, ·· IJ:a.�idzt>�gQ burmistrz.a, zamia.st aieby St!l�\Ó 1f. O• 

br�mie 20-to tysięozej ludności. 
W końcu zrobić należy porz,dek z pp. rad,ąymi, 

którzy nie �ofll · się , nikogo i myil11, :!e im wol:'.f.o 
".awet sprzedac �,ńiasto zaś obywateli. zr.ob(ć żebraka",,ii 
i p.uA.cić z 'łor/Jam,:k · · 

· · 

..... �-

To�ąrzystwo prawnej ochrony podatnikó;w 
w Krakowie. 

W poczuciu k oniecznośoi- obrony p,;zed nadmier­
nym ucisk iem wlHdz skarbowych, z��ązało si42 po­
�&ż�e grono obywateli samodziel;ne ._'1;owarzy��'fo:pra.� 
,v:neJ ��hrony podatników w Kra.k�\_".ie" d#11Jaj�pe 
na Galioy� zachodnią zupełnie. niezaw..i'1e oci hr�w­
ski�go To_w�rzys�wa tej samej na.zwy, które ut;z:y·· 
muJe tutaJ Jedyme agencyjne biuro. 

Po otrzymaniu wła,snyoh eta tutów zat.wierdzo, 
nyoh reskryptem c. k. Namiestnictwa z. dnia 28. li· 
.at�pada. 1907 L. 145591 ukonstytuowało Sif2 Towa• : 
i:zystwo prawnej ochrony podatnikó� w· Krakowie 
na. Ogólnem Zgr.omadzeni u oibytem dnia 7. z. m.­
Po Zarządu Towarzystwa. wybrani zostali: p,r�zes 
'\Yłodzimierz Kodrębski, właśo, dóbr, wfoepre�eŚ AdaQl
�iśniewski, kierownik biura. rach. w Tow. rolniozem, 
sekretarz dr. Kazimierz Fliss, lekarz. Członkowie 
Wydziału: Leon Sohwarz, kupiec, Eustachy Chrono­
wski, wła�ó. rea.lu�, Ja.n. Skotnicki, wł11śo. kawiarni, 
Leon Sch11ler, właśó. domu komisowego. Członkowie 
komisyi szkontrująoej: Ja�· Ataurizio, właść. cukier„ 
n1, Teodor Kotow1oz, likwidator Banku kraj. Dt.

. Nr. ;t

K.�awery . Jłobkowski, �e,r.etarii pow.' Kasy OŚZCZ,
Syndykiem i za�i�owano Dra' Mi1rnł&j.a"Gryzrnbkłe�6/ ,;

Celem ·Towarzystwa je@t udzielanie swym człon•· 
kom przez ukwalifikowa1re organa fachowej a przy• 
tem taniej porady i pomocy prawnej we wszystkich 
kwestyaoh, dotyoz,oych podatków pośrednich i bez• 
poirednioh, nale tytośoi prawnych i stemplowych, 

- opłat kons'Qtąoyjnyoh , szynkarskich i ołowych, je- ·
dJJem słowem we· w,zelkich sprawa.eh skarbowych a

· temsamem oohra-niąoie ich za pomocą środkó \V' śoi­
śle leg,lnych i w ramach odąośnemi ustawa.mi do·
Z'\Vdlonych przed n�ekQrzystnemi następstwami, .i a.­
ltieby wskutek nieznajomości ustaw i przepisów skar•
bow:ych na siebie śoiJlgnąó mogły. Wpiso-we na człon·
ka Towitrzystwa wynosi l kor. wkładka. roczna 2 K.
informa.oyf ustnych we wszelkich wyżej wyszczegól­
n1onyoh spraw!lch udziela. Towarzystwo członkom
bezpłatnie.

Biuro Tow{',rzystw� lllieś:,i si� przy ul. Flory-
dskiej I,1 13. I. p. godziny urzędowe od 9 1
przed południelll od 3 - ó po południu.

�-� 

Posłowie ludowi przy robocie. 

- Z. bóle� sęr9a. irzeha powiedzieó, że Koło pol•

,i\t� @QQid �• wykąztałęon.y,o\l poiłów. - ale za 
\.�. �,�� �i.�dzy ni1;11i sporo prdtlłiak&w, którzy gardło• 

, ,iy1t,�{egil oho, sj, wy�n,4 od poważ.nej roboty. 
�� .. �ej p�.11i�pJ.lj\ p,01słc t�ie ludowi, o ozem iwia.d-

9'1Y wn.io,•�·ł!, óp,ra.o.o;wa.ny pi:�e,,; posła Sr:�d1tiawskiego 
a przyję_ty przez wszystkich _po.eł.ów ludowców i wnie• 

fl.�o;ny c;l.Q._ Rz�c;l;u. �,�lego'- miesi,Qa, 
"W d.,.wlliej:ezyoh cz�sa.oh d11tyły rzl\dY do opo• 

�tko1'ania w�ęiki,oh p11�edm,iot ów i użytków, jak: 

�J9.�,,. z�em:i�, za.fob�k,_ pe�1ye, kapitał, �rogi, a na•

�et g,łHYY.Y, lud�k�e •. c;>-,t�tn1 ten podatek 1 �yta. dro•
gq�ę_ �pstąly; u n�s zn.jesiqne, lecz prawie wszystkie 

ip11� po�qi,�•ły. 
Ta rÓJnc:>rodnpió. pod11tkó w utrudnia; obywa.te· 

�qm państ�ę, Ol)łatę, po.datku;, bo trafiaj\ się ozęst� 
jednostki, które z wyższy®. .. tyt.ulów ró.ne podatki 
opJ.�paÓ, mą,11zą, Okolioznośó ta utrudnia. i podraża 

ta�te w ogrpm�y; sposób administra.oyę pa.ństwowl\• 
W r •. 1906 .zr,fprmował11 Rada państwa poda­

tek osobisto doe3hod9wy i podatek zarobkowy, lecz 

"-'e. �s�,et!a. tei ró�norodnośoi podatków-, które oboil\• 

bjl\ ludnośó)ie równomiernie. I t�k =
. 

Urzędnik po­

bie_raj,oy, ,pl.ac�- do 1200 K, roozme Jest wolny od 

w��elkiego podatk,u bez.pośredniego, a włościanin 

poaiadaj\OY n&JVet kilka SI\ŻDi kwadratowyor zi�mi,

m_11si płacić p,od�tek. gruntowy. Urzędnik pob�eraJąioy

zwyż 1200 k,or. pła.oy, pł"o.i podatek osobi1tó dooho•

dow.y, lecz wolny je.st: od_ płaoenia. dodatków krajo•

wyo!i, powiatowych, gmim;1yoh, a nawet konkuren• 

cyi kościelnej, a; ·włoioił.nin hf2d11e właścicielem oho•

oia.żby tych kilku a�i ziemi, musi pła.oió nie tylko

p.od1t.tek gruntowy, wynoszj\oy 2�,7 dochodu kata•

stralnego, a.le rÓŻlle,. wyż.·. wspOID:niaµe d.odatki, �tóre
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, wynoa, ok_oło 160 proąent paa,t,rowego podatk�"..' 
'"' ,, . W prawdzie urzędnik . płaci u. wsze podatki po-
0Jrtd,su, ·l�cz' płaci je także kaidy ro'bot,aik I .  rolr1&.k. 
.Jei�li wszy�cy mamy równe -prawa wobec państwa, 
,�raJU i gminy, to . i; prawiedliwośó wymaga, !9byimy 
łDieli i r6w"e obowi4zki. Niechże panstwo nie b�dzie 
dla jednych matk� - a dla drugich macooh\, Jeżeli 
państwo uznaje miNimum -eg,ystencyi dla urz,dnika, 

.:Jli_echże i rolnika taksamo traktuje ! 
Ziemia. powinna byó uwai&na za warsztat, na. 

•tórym rolnik pracuje i od czyst,go doobódu, jaki
ona może przynieió i co opróoz tego może rolnik
�obió, winien byó podatek wymierzony.·

Wymiar ten w taki sam sposób winien· dotykaó
takie właścicieli domów, rzemieślników, fabrykantów,
kupców itd. - słowem, że ta różnorodnoió podatków

. w'inni. byó z"iesio1tq, a wprowadzony_ .jedea t pows!e ·

. ch,ey podatek dochodowy progr esywny, atopniowy przy
uwzgl�dnieniu mitłtmum egzystencyi - i dopiero do

- łegoi mogłyby byó doliczone dodatki krajowe, po•
. wiatowe i gminne.

Przeto '1Vysoka bba ·taczy uohwalió : 
Wzywa sit c. k. Rzlld, aieby wypraco•ał pro­

jekt pows11echnego podatku dochodowego, kt6ryby 
· saat11pil wszelkie podatki ptzy uwzgltdnieniu ,..;,.i.
paum egzystencyi dla kaidego • <>poda1ko.'!'�nyoh.

. i; ,,.  .. .; 

. ,: •• : 

Nowy Targ. 
Jak długo iył pcicztmiatra i wójt śp. Haliko wski; ., 

peb�erali tutejai li1fouo11e 1 kor. 60 h, d1iennie. O bee- ··A · 
. Jli• oraekl kómieara • Dyrełoyi, ie liatonoHom ,0ależ1 ,. 
Ji, 2 kor. 70 lial. daiennie i od każdego li1t11 E:xpte11 
_ ,;o ltal, - s, csego okasuje ait, ie traech biednych lia• 
. łÓnoiz1 w bezW'1tydn1 apoitób 01111kiwa·no po · iO kor. 
- JPie•itcanie.

D•iai'ejny · 1r6jt p. Raj,ki zapis.i ait bard•o brzyd­
, ko w pamitci ' • c-.a,ów •yboru do R•dy państwa, bo 
JH;d1 1głaH1tl'i ait· do niego· wyboro1 aby ich umieas­

. �sano na lifcie W')"b·orctej, pan .Raj.ski cl'rwił aobie • nich 
l· · odayłał do'. Kaeianowaki.ego. Jeteliby wito p. Rajski 

. ehciał Uprawia,· te aame praktyki wobec obywateli jak 
w· uireaie wyborc1ym - to obyba na wójtowatwie 
,llugo nie 1egrzeje I 

· Kiedy Zarzyokielbo, cłyrektorowi tutejszego Towar,.
rol� zal. dano pieni 11dze· na ucieo•kt „1 uratdu• do A­
Jlleryki - to pozostali dyrekterowie,  dobrawH1 aobie 
polien gminn11 naasli dom łony Zarzyckiego i pod 
,rolłb11 arentowania i „upaau wyblusili od niej na po · 

· kącie defraudacyi mtża S20 koron gotówk11 oraa 11,.

pi• jej maj'łtku po matce. · Zanyoka z powodu tego 
)lanifl'bnego wymuszenia IOlłał• łebracikl) • o,miorgiem 

. dsieci. 
DyrekcyfJ tego sławnego Towanyatwa rolniczo , 

nlioskowege składaj• pp. dr� 1'owotny, Kabłak i Raj ­
,ki. Ten ostatni jest nadto burmiatrnm i jako taki 
doatarcsył policyi w interesie· właan)'lll i k-oleg6w d1· 

. .  rektorów. 
. Panie Prokuratorze • Nowego s,cl'a raca •kro• 
c1yó w poruszone spraw1, bo inacsej btdsiem1 zlbu• 
Heni my6lecS, łe nie m• wlads1 w· Gałio1i, którab1 
�aracS chciała sbrodniaray w' miaata·olr, i ie �ryminały 

. H  ,t,lko ... dla biednego chłopa! . · " · 
. . ·'·. 

· ltrnwerak.

Jak pnewidy;al iimy •Pt.,wa J>t-ekupieni'� .1 :edon-_, 
ków Rady miej akiej na nec• kandycfata na · po,.a,.· t•• 
karza m iejakiego dra Sm. akońosyła ait sa111d1en1em 
tylko Markusa Hornateina ilep'&go na!'•v·�sia w �tka 
kilku pyaułków , kacyerowio16wi, k tórsy nte pneb1era­
j11 w ,rodlcach, gdy o�ui11 ie grunt usuwa �m •Jt • �oa 
o6g. lłoraln1 ci aprawcy zbrodn i  pop�łmon_eJ . �ra� 
Hornsteina sdołali uj ś6 prsed kir ,,c,, rtkt •praw1edh­
wo,ci i btd11 nadal usiłowali nad •wa6 ton ato-.fokom 
miejacowym. Wino. w tym wy.pad ku p on.osi 111d . e>b,ro­
dowy w Rzeszowie, który nie atari.ł Ilf zbada6 _0117 
Hornstein przekupuj11c radnych kiero1rał si-a mi'ło,oi• 
łui: tu iego i kupował głosy za u,l<;s,. , ;ieniqdz,, o'ay teł 
kto6 i nny doataro,ył mu na ten sacny cel fundu1_1.6w.

Poz walamy eobie jednak w11tpi6 aby Rorbłt�ia 
tak11 gor11 c11 pałał miło,oi'ł do dr. Sm. i iiby nie wa­
chał aię poświęo.i6 ani mienia ani wolno ści - teaabar-
dziej - te jeat biedakiem. . . ,  . Nio pr�esłuch11ł 111d. ra�nego Wolft'1111111a na o.ko•
licsno,ci, te komisarz ataroitwa dr. Z. b�d'łc u D1eł,� 
wieczór w t owarzystwie . ur1vdniki pryw. Sw. e*.os1ł 
zamknitciem H) nku jeieli nie odda. ,głoau na dr. Sto. 

Oto jeascze jedna kropla . wpadła do mor111 pad•
ułyó, popełnionych w ��licyi p *-1 wj�orach w,sel�le· 
go rodzaju. W tym m1eau1011 o clhtd• •1t. wybory .poło-
wy radnych, o których donio111 Wam pó:łniej.  Z. 

, lłni111ówa. 

Sensacn wywołał tutaj fakt, te tui. er17 ia,Qtf.:m 
budynku m!ghitrackjm i .f'"Y ry�k�. D!ej��-i P•, .G�l.cl­finger hu d111t d<,m · drz1t1tutty, mimo, fe . .  1•łt1i�J�. J'�
womocna uchwała Rady gminn ej, a co D&Jaala•n,HJ��, 
it za ft uchwał, głosował 1am rAdny p .  Gold&nge.r, 
który domagał si�, aby nowe, .d�f w .ąii!6oi� :łnl�.�••·
ne · były z ogniotrwałeg� materyału, �a1nter�•�•1"i• 

. · ,11 sprn·11 je1t :w · ·mie,cie niłf'lwykłe1 poliiewał ••acło­
mo waiyatkim obywatelom, ie obe�nr-, burmi�-�!!,,P• Ja.

, nik , był w!1'ioskodawc11 1akas11 dal11ego . . �od?'1'•n16 A?·mów• • drzewa, dalej ,  te · ebecny burm11 trz_ p, ,lłilik 
nader energicsnie krytykował 1\iego 'CS�a�u. P.O!�o·,ra • 
nie poprzedniego burmistrsa p. Jana Z1ąbń11f��ó . � 
ud1ielenie poawolenia na· .małt �otiadó�kł • _t7.I:n.�J 
ozę,ci domu, wresscie , te  tenlia'm' p. �amk , �pn'f'�mł 
aio cał11 sił11 budowie wy chodkó,r. mag11track1oh • drń• 
wa - ż e  więc dawniej, p. Janjk bronił ,tawaie. a1u11s­
nej epra wy i tem zjednywał aobie· zaufanie · ogółu. oby­
wateli - o btcnie zaś, odk11d p� 1 Janik z'C>ilta� .bu�i­
str11em, !8mi11til ,sagle swo;, zapatrgwa-..ia i działa u,proif 
pr�eciw,aie. 

Warto nadmienić dla iłuatracyi . jeHcse jed�n 
fakt, mianowicie, te gdy w r. 1906. p� J6s.;f Palb 
budował 1kład drnniany, wt�dy tutejasa .Rada pó1'ia­
towa, w której nasz burmistrz·, je1t· 11rz,:dnikiem; ' odlioś­
Dlł budowt watr zymała i ewczeanego wiceburmistrza 

ukarała. Obecnie atał sill nowy ou d � . albowiem ta sa,ia 
energiczna Rada. powiatowa widii budowt p. GoldB.n­
gera - leoz pr1eukód nie czyni żadnyoh, z czego 
mimowoli wysnu waj, ludzie róinorodne kombin„oy•, 
lecz witkszośó godzi sit na jedno, mianowicie, że te 
względy i przywileje. na strony p. b11rmi1tr1a i Rady 
powiatowej spływaj\ na radol) j>, Goldfingera sa e icu ,  
teezn11 „ pracll" przy: wyborach do Rady pańetwa. Nio 
wi�c dziwnego, że to jawne bezprawie nietylk:o demo , · 
ralizuje ludno,6 naaz11 , ale takte podkopuje · powagt 
i sanfanie do wład1y gminnej ura1 powiatowej .  

Pan Burmistrz ma w naazem' iniełcie t&lr! wiele 
apraw do załatwienia na korz,yść zubożałych oby•ateli 
że powinien beswarunkowo porsueicS bzduro, i s1kodli­
•'l politykt, a 1aj1� · sio ·tyl�o i wył.c1nie prac, o_koło 

.. ! : . . . ' . . ' ·� . . -1 .
.. 

.. • • ; 



' S 

podniesienia dobrobytu mieHosaństwa, które dsisiaj po „ 
. . :/uzebuje, .wielkiej .opieki i. poinocy, aby. uratowa6 od 

•traesnej katastrofy . .. , .

·K R O N I K A.

Auatryacka opieka. Od 1 .  grudnia 1 907 - wi�o 
po -34 lata ch ·  ci ężkiego kołotania,. ucztła obo�iązywa6
nowa ustawa, d otycz ąca wyro bu 1 sprzeda ży wma, któ­
ra mą.- na  celu o chron� \\ łeecic ieli w inn io  przeci w fa-

. bryksntClm sztu cznego wina, ochronę  uczciwych kup• 
, ców wrna przeciw bend lerz<.m falsyfikatów ,  oraz ochro· 

n� adrow ia pubHrzności . U n as w krdju 1tiema jeszcze 
, dotqd un ędowego tekst u ustawy w tłumaczeniu  pols · 

· � kim. ,Przep i sy tej us taw y  .są bardzo ostre - ale nie 
wiemy , jak ie  będzie jej prze strze gani e. . 

Nóż na gardle . . .• w Kją n i e k tóre miasta w Galicy 1 
'I pownd u trens loka cyi  woJ s k  d o  i nnych kra jó w. W ro• 
ku 1907 przeniesi ono  całe p u ł k i  woj s ka  z Przemyśla 

'. i Jarosła " i e ,  @bec n te · p rzych o d zi k o lej na Kołomy ę. 
· Wszystkie  miasta spodz iewaty Ilię z wojska o lbrzymich
dochodów - tymczasem · kilkoletn ie  doświadczenie po • 
ueayło, że wojskowość s prowadza wszystko von drausen 
· a nadto staw ia  takie wym11gania przy utrzymaniu koszar,
że gmina  do pobieranego c zynszu  grubo dopłacać musi. 

Pasotyty . . . na ludzkiem ciel e !  Dyrektor Kasy o­
azcz�d 1 1 ości miasta Krakowa. oraz poseł do Rady państ­

, wa i Sejmu tak , zw a oy d r. Ste nis.,;e .wsk:i pobiera s ta łej 
, pen,syi 1 8 . 500 koron , · remuneraoyi 3 �00 ko�on , doda · 
. drożyźniany 1 .000 kor. - ponadto m1eszka01e składa-

)llCe się z 12 pokoi wraz z ośw i e tleniem i o pałem, war­
, tości co  n ajmniej 4.500 koron, dalej konie z fornalem 
J . 11 0.wozem, wartości 2.óOQ koron,  razem 25 tysięcy .  
. Ponieważ dr .  Stani szewski jako , posd do Rady pań• 
. .  Bh a nie urz-ęduje \Y kasie przeszło ośm llliesięcy, . więc 
jęgo zastępca kosztu j e  w kasie znów 5.000 koron -a 
osobno pan -poseł bie rze około . 6 .000 koron. Trudno 

. t11dać aby taki poseł zwalczał <l rożyzoę ! Obecnie p rzy• 
jaciele dyrektora-posła robił!: starania, aby mu podwyż-
szy6 pensyę. 

Potworny stan szkolnictwa galicyjskiego p od  rzlł­
� dami eunuchów Stańczykowskich . Ze sp rawozdania Ra. 
dy szkolnej krajowej za rok 1905 106 okazuje się, że 

-w latach ubiegły ch woale poważna cyfra, bo at 564 .375
- dzieci, a więc przeszło p6ł milfona przy3zł11ch oby ,11at11 -
- li nie pob ierało n i gdzie żadnej nau ki ,  L ecz na tem
jeszcze nie koniec ! Obecny syst'lm „ ogłupian ia"  mło­
dzieży p rzedstawia się najlepiej w cyfrach, któ re  mó„ 

, wią, że na 874.668 dzieci wpisanych do szkół ludo•
. wych . • • .  228 762, a więc przeszło ćwierć mil iona dzie­
ci otrzymało postęp niedostateczny b'łdź też m� było 

- klasy fikowanych. Czyż �o nie gorsze stosunki niż w Azyi?!
Ruch naftowy rozszerza si� w ostatnich czasach 

· Jlft  coraz nowe okręgi. O beonie o bjaw ia  s i ę żywy ruch
wiertniczy w Kl�czanach przy Nowym Sączu, gdzie
gwarectwo bannowerskie, jakoteż finansiści francuscy

. przystępują do  wiercenia. 
Kto wie, co zrobią 7 Niektóre stronnictwa poli­

tyczne pragną ministr. Korytowskiemu zagoryczy6 życie 
cukrem i a powodować jego ustąpienie. Przepo wiadają, 
te skoroby ten cios dotknlłł :ekselencyfJ, to narodowi­
demokraci osłodził mu życie, zrobiwszy go... namie1t •
nikiem kraju.

Ucle'czka burmistrza. Zeasłego miesiąca sniknlłł 
nagle burmistrz m. Delat1na (pow. Nadwórna) )j:razm
Wiernicki, króry popełniw111y liczne malweraaoye, zo­
stawił na swoim biurku list, donoss11c1, ie udaje sio do 
Stanisławowa, aby oddaó •it w rtoe 111du; Wiernioki

' .......,.  . .. -

lf •• �-iałs-�1>�1ćifła_�·---oj� i,jdao�wa; "'le :�!'-· c�łooiltiem·,-�ady ,,· poW'1atowe1,· ;"presese-m ·'.'.11"So1toł�'.'. ,1�. ·, . .
-Dalsze ·śledztwo : pneoiw J.aokowi Z!,liń�jeaia'., ptóf,.

gim • .  w .. Jaro�J,l�hv o zbrodnio ob?azy ·1lafe11tatuf pro •  
wadzi · ·ę.\d. :Przel:dyski. na W[Jioeek Nadpr,o�urato.�y11 _paó- ­
atwa we Lwówie. Brykał Jacek� ... a teraz k to jrre, ja- -
ki będzie koniec P 1 , . , . . . . . : , . . . 

. . • ;. . 
-

I 

Zupełnie tak samo �- jak w Nowym ' s,c:,211. ,, Ty· ­
g·odnik Jarosławskilf oinawiaJ llÓ. sprawtizdaaie s·ariita.rn& ' 
za rok J 906 powiada; ·że ttudn,o zrialei6 w Galićyi d ru­
gie miasto ba rdziej <  uniedbaM pod względem .sani tar • 
oym ,i higienicznym jak Jar,osław_ - ja�kolwiek ; to mia.,. · 
·sto utrzymuje .dwó,ch lelcar:zy, · z który:oh j eden n.i e n i �  
robi - a drugi oiu powa�a. W.inn i  temu zauied_ban i 11  
niedołęzui lub idyot'yczni rlidni ,  · któ rzy poz walaj{' rob Ó' 

' urzędnikom· gminnym · wasystko wedl e swoje j · woli. 
· Słuszne iądanle: Prdd wyboretifdelegata z Rady

miejskiej ,w Krakowie do Rady si.kolnej kraj o wej zwró .. ­
cjł . uwagę radny _ęą.ątoł!Z,13� icz, iż kandydat w •ękazośoi 
powi nien złożJ ć p rzed wy borem swoje  �yznaoie  wia.r!. 

. czy li wygłósić swój prograoi. R. 8attos1.evvioz wylioz"ył 
szereg najważnie j szych· spt·aw;'" co't do ktSrycH ' kan dydat 

, powinien sił} - oświadczy6,; jak: przeciąte·nie · w 1Jżk?łach , 
przewaga filologii, zrównanie szkół . realnycti z g_1mna­
zyami ,  kwestyę nienarodowych . z ducha p,odręoznikóW' 
uświ�damian ie płąfo,we młodzieży, war,i 1.ta ty szkohrn,. 
reforma przep i só_w it:arnych,  nauka p ra wa  w szkołach 

· śred nich, cały ' · dz is iejszy system szkol ny  ·wym 1g:1j iicy
. grun townej i-eforwy,' -nauka jfi'zylra nietDia .; c i t1�-0 ;l.v' " s z ko• 
łaon ludołlV,yoh jtd. 1 td .. ,, , ,  -: c 

N lelada reklama, Gos podarz grunto wy Antoni 
Musiał z po wj !lhl J1m1mowskiego opjsuje  : w , Przyjacit� 
lu ludu · (nr. 49) swoj11: straszną krzy wdęt Jak11: mu wy• 
rządzono przez za isanie na fundusz kośo 1elny grunta 
o trzymanego . t.a w ia no za żo nlł, d la tej przyciyny, te 
znaoy powliŹechnie z dobrej „ o p ini i " dr. M.oryc Korbel, 
adw 1okat w Nowym, Sączu pr�ez 12 lat ?'ie, !:n\a.ł czaslł
aby na podstawie odebranych do_kumento w, �a1ntabulo ­
wano p�e pole na własność llusiała.. Dr. Kc>'rbel·, z �a'­
n1, ·jest dob�z� ta�ż � z t�j �trv �y, że m� węża w;· _fcie• 

-szeni, skutk10m czego trudno oz�seąi _wydo�yć od mego-
złożone w depezj't pienilldze: ' · · . 

;Kongres .Wolnej ,  myś l i :.� 7 . Onegdaj odbył si-, 
w: W:�rs zawi� zJazd „ wolo.ych ,!P.,yśl ici. eli " ,  przy bard�� ·
licznym uduale . delegatów .  _P rzybyli takż«, de legaci 

"z · Galicy i . Przemówienia w eprawaąh progra�owy?b, 
o dążenieci,J. i zasadach założyć się majlłąeg,o !I.tą warzy• ·
szenia, wygłosili� Andrzej Niemoj ew_sk;i 1 . �z�� M?s.z­
·czeńska. Następnie omawiano njedogodnośc1, wym k:a•  
)ące dla osób, występujących z · j ednej gminy wyzna­
nio wej, a wstępujący ch .do d,rugiej , przyo,zem sprawa 
oprze6 . s ię  musi o duchownegq,, dotyczą�eg� o brzl}�ku -
wyznaniowego. Uchwalono, dlłżyo do załozen1a. s\'!1101st• 
nej gminy wyzna�i owej �  , . , . 

Następnie prz.emawiał Ludwik K�zywicki o tole: 
rancyi religijµej ,  poczem o.�ozyt�n� \ ltczne. dep_esze 1 
listy, nadęszłe na zjazd. NaJ życzh�1e1 przyJ �to bąt �r� 
Antoniego Rehmana profesora umwersytetu lwow3kte• 
go. u chwalono nast�pującą rezoluoyę : • To warzr!JtWO 
wolnych myśHu.ieli n�� hę.dz�e Tow_arzy�twem _pohtyc,z• 
nem będzie działać JawnJe ,1 otwarcie, mema n10 wspol• 
neg; .z wolnomularzami (masonami) " . W k�ńo11 uohwa_­
lono domaga6 si� . ponownego wprowadzenia §§ � 65 1 
1 66 kodeks11 Napoleona o ślubach c1wi�nyoh . 1. roz­
wodach, które to . paragr�fy kodeksu zaw1�szono w r. 
1868 na ż11eanie . duchowieństwa. Qetateozn1e w1brano 

' komitet zars11dzaj\c1.. . ,. • , . . , . 
· · 

. Złodziej jedz.ie na złodzloJU : • • . �!'-hcyJaka goapo:
darka • naszych miasta.ob ok!ftZUJ8, . et� coraz b11rdllleJ 
i czvioiej w oałej swojej ohydzie. Niedawne to cza11y 2 
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MIESZCZANIN 7 
.kiedt prżodatawiliśmy 1t,:a11ny oliraz- żł�dziejstw upra­
wianych bezkarni&--•· praez długie lata w, Nowym "'811· 

.. .c1u,. Jarosławiu� Sta'ni�ławowie, Nowym Targu, Piwni­
.czoej; Muszynie itd. - Qbecnie mamy de-rzanotowania 

. fakt ·niezwykle wyrafinowanego rozdrapywania grosza 
. publiczn13go · pod pokryw�'ł robót gmionych. Oto dnia 
14 z. m. radny miasta Lwowa Pawliszak, człowiek 
riwykle małomowny, nie mógł ścierpie6 dalszego ra­
bunku - więc wytoczył cały szereg oskarżeń przeciw 
budownictwu miejskiemu mianowicie, że w kilkunastu 
ulicach co kilka tygodni zrywRno trotuar lub bru1d, 
aby zakładać jakieś rury, dalej znów .iedną ulicę O• 
bni:tooo naprzód o l 1/, metra, a kiedy wywieziono 
„ niej wszyetkfł ziemię, okazało aię, że zabrano ziemi 
,a wiele i musiano zwozi6 na nowo i podsypywa6 na 
1 metr wysoko. Na takie roboty wydaj" się krocie 

. tysięcy. TAka gospod11rka - wołał radny Paw:Jiszak, 
zwykły mieszczanin, żaden inteligent ••. jest formal­
nie rabunkową gospodarką urzędu buclowniczeg.o, któ­
rej dluiej znosić nae wolno. Należy tych, którzy zawi­
nili,. pocillgn'ł6 do odpowiedzialności i wytoczyć im dy­
scyplinarkę. A kiedy sprawę tę podniosłem na posie• 
dzeniu sekcyi budowniczej, panowie Magistratu kpili 
sobie jeescze ze mnie. (Okrzyki oburzen,a ua sali), 
Zaręcsamy słowem honoru, że w naszych 30 większych 
JDiaetach vr Galicyi, przegospodarowano na spolłób lwo­
wski kilkadzieeilłt milionów w ci14gu ostatnich lat 10ciu• 

·W Nowym S11czn w ciiagu lat 1894 - 1907 r wyżej 
.ćwier6 miliona koron poazło na marnę I! Dlatego wo. 
2amy i wołaó będziemy : Obywatele obudźcie ai� z U• 
.śpienia I· Weźcie ei� do obrony,,.b� .d�si�j�i. burmistrio­
wie eprzedadzfł. Was-,j,;mja,taf<W..as�el ,. 

Najbogata�ą:. Di.Pini! ' w Gali cyi zwła11cza wśród 
,niaat jest ••• Sta1tistaw6t0, albowiem jest to jedyne 
.JDiaeto, gdzie podat1mjfłCY nie z1tają jeszcze dodatk6w 
gminnych. Jednakże na podstawie aprawozdania o bu­
.dżecie miejskim na rok 1908, gdzie Bił projektowane 

1 

. tramwaj elektryczny i wodocifłgi (kosztem przeedo · 3 
-.JDilionów), dalej budowa nowego ratusza itp. - dla• 
tego już dzisiaj powinszowa6 możemy Obywatelom Sta• 
nizłllwowa, że niebawem :aaliczaó si� poczn11 do płac11-
.cych dodatki gminne. 

Trzy sorty radnych. StraHna to choroba naszych 
wybrańców, która �ywołuj� różne pieporozumienia i 
atwarza często drażliwfł eytuacyę, jest podział radnych 
Jl& ,,getlłeinych" - dalej na .szarżę\ któr'ł stanowi11 
radni w Magistracie (asesorzy) wres�cie na n&Ztab", 
który przedatawia b11rmi1trz, wiceburmistrz i lszy ase• 
aor. Zeszłego miesi11ca z powodu takiego podziału rad-
11ików przyszło w Tarnowie do po�atnej .�wantury, któ• 

,Ja zdaje się, rychło załagodzon11 nie b�d.z1e. 
,_

· Inne miasta - Inni ludzie I Rada miasta Tarnowa
na ostatniem posiedzeniu 17. grudnia 1907 na wnioaek 
Komiayi kontroluj11cej uchwaliła między innemi : pole• 
.ea się lrlagietratowi 1) aby przy wydatkach bezwarun• 
kowo tr1ymał się ściśle w grani�ch budżetu i bez 

- ,poprzedniego zez..,.olenia , Rady miejskiej granic
. 

t.yoh
nie przekraczał; 2) aby zarz11dził1 żeby Kasa miejska 
s końcem każdego miesi,ca wygotowała wykaz uwi­
daczniaj11oy, ile na każd11 rubrykę wydatków do tegoż 
dnia w r. 1908 już wydą,no, a �zgl�c.ł.nie, ile w każ­
dej . tu bryce dochodów :Ili pomi,enionym dniem poiosta­
je jee1cze do wyd!lnia w granicą.eh budżetu i wykazy . 
te Radfie ,miejski�j ._do przeglądnj�oia przedkładała.

,Więcej czynów - a mniej . słów. Całe polskie 
1poleczeńetwo "'nosz11c protesty prse�iw gwałtom 

.
pru•

skim rzuca hasło odwetu, przez boJkot w11zyetkiego, 
co �ruski_e .. I bardzo dobrze - lecz równocześnfo na­
leży oełą sił11 popierz6 na1z4 własn\ produkcyę. Prze• 

. Jew�ijtitkiem 1a�'ewnijmy byt che:n. fabryce 'lwowskiej 

• ·�, •"> • -ł· 

,, Tlen• sldadajiac kto żamożniej11y · 200 koron, swro• 
tny udział na r�ce Banku krajowego, esem udowodni•. 
my przed światem, żeimy ofiarni i roz�mni dla idei 
narodowej 

Liga pomocy przemysłowej we Lwowie ogłasza .• 
plan akcyi w sprawie bojkotu firm pruskich, mitdzy 
innemi wzywa polskie społeczeństwo, aby pisa6 na 
wszelkich cennikach prospektach z Niemiec te słowa: 
,,retour rofuse a conse des crimes prusae11ne, sur Za na­
tio11 polonaise". 

P I Ś M I E N N I C T W O.

Ustaw a pensyjna tudzież nowe ustawy o poborach 
i dodatkach aktywalnych urzędników państwowych, pań­
stw owego personalu nauczycielskiego, personalu kan­
celaryjnego i pomocniczych sług przy władzach i za, 
kładach p�ństwowych, oraz oficyantów i aspirantów 
pocztowych, pomocników pocztowych, wreszcie pomo• 
cniczycb mechaników przy urzędach pocztowych i te• 
legraficznych, zebrał i przełożył na j�zyk polaki dr. 
Stanisław Grabscheid, c. k. eekretar, skarbu. Drukiem 
i nakładem Artura Goldmana we Lwowie, ul. Syket11-
eka l. 29. CeH egzempl. 1 kor. Jest to rzeczywiście 
bardzo dobrze pomyślany zbiór wszystkich ustaw o 
poborach i dodatku dla wazelkiegp rodzaju fa11kcyona­
ryuezy przy władzach i zakładach państwowych -. aże to jest pierwszy polski· podręcznik więc ·· zasługuje 
na życzliwe poparcie w naszym kraju • 

Porzł!dek miejsc członków auetr. lzbf .poełóW: 
wraz z rozdziałem wedle stronnictw w ostatmeJ seey1 
1907, wydała znana w państwie firma .Mkłado. wa, G. 
Freytag et Bernd (Wiedeń Vll Schottenfeldgaeaę 62). 
Cena egz. 50 h. Na odwrotnej stronie mapki znajduj11 
się spisy członków wszystkich komisyj parlamentarnych 
co jest wainą wskazówki! w wielu wypadkach . 

Bank ziemski w Łańcucie 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ogr. poręką 

przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, począws.zy
od 100 koron wyżej i opłaca od złożonych p1emę„ 

dzy 5 % z półrocznem oprocentowaniem. 
Z rachunku bieżącego Bank wypłaca: 
Bez wypowiedzenia do kwoty 500 koron 

za 8-dniowem wypowiedzeniem do 1000 kor. 
14 ,, ,, 3000 „ 

"30 :: ,, ,, 5000 ,, 
" 60 ,, ,, 10000 „ i wyzeJ 
" Od k�ot ponad 1000 koron złożonych na czas 

dłuższy, opłaca Bank procent wyższy aniżeli po 
5 % od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą. 

Na złożoną gotówkę w . rachunku b1eżącym 
wydaje Bank książeczki wkładkowe. 

Podatek rentowy od złożonych pieniędzy opła- · 
ca Bank z własnych funduszów. . . Dla zaoszczędzenia opłaty ·pocztowe), zamiej­
scowym dostarcza Bank czeki pocztowej Kasy 
oszczędności. . . . Bank urzęduje codziennie od godzmy 9 do 
12 przed i od 4 do 7 popołudniu z wyjątkiem nie„

dziel i świąt rzymsko-kato]. 
DYREKCYA . 
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Kasa Oszczędności ---;-;;;;;;;-=::=====:==:;;;;;;;;;;;;�.- jZARZĄD : • DOBRY 
miasta Nowego Sącza 

�odwvtsza z dniem 1. stycznia 1908 r. 

PROPINACYJ MIEJSKIEJ A p E T Y T

stopę procentową: 

od wszystkirh wkładek 
z 4 ° !o na 4 1

/2 °/o 
bez potrl\cania. podatku reutowego, 

które Ka�a Oszoz�dnośei z wła­
snych funduszów opłaca. 

Od wszystkiek poi7en·t 
hipotecznych, komunalnych, 

fundacyjnych 

z 5 °/o na 5 1 :2 ° /o 
od drobnych wkładek, złożonych 
za pośrednictwem puszek oszczę­
dnościowych płaci Kasa Oszcz� 
dności 6 % -- od zaliczek na zastaw 
papierów wartościowych po bi era. 
6 j - eskontuje weksle po 710 

· rocznie.
DYREKOYA. 

.SKŁiA D I :P:RA�OWNIA 
--FUTER 

w NOWYM SĄCZU 

polem Szan. P. Publiczności 

9 wszelkiego rodzaju Piwa 8 
z browaru 

Jana Gotza w Okocimie 
mianowicie: 

PIWO JASNE MARCOWE 
„ 11 

EXPORTOWE 
,, CZARNE BOK 

Perter żywiecki we flaszkach ory­
ginalnych 

i piwo Grybowskie exportowe. 
Piwo butelkowe pasteryzowane, do 
{tarcza do domu Zarząd propinacyi 
;krzynkami po �ó i óO flaszek półlitr. 
'ladro poleca wszelkie g1Jtunki wódek, li• 
ltierow, rosolisów i rumu, tak burto-

w 11i� ,Jako też częściowo. 
Kancelarqa Zazrądu proplnacql znaJduJe slQ 

przq ullcq Jaglellońskiei, Hr. 93. 
.- Ceny bardzo przystępne . .._ 

Częsta kąpiel 
i spacer na śwleżem powietrzu 

oto d,va niezbędne ft'&• 
run.hl prawdzlD·ego 

zdrowia. 
ZA.KŁAD KĄPIELOWY 

FRANCISZKA FOLGI w Nowym Sączu, ul. Tarnowska.,
NOWY SĄCZ - Rynek urządzony najstaranniej i ściśle według tego 
(dom p. Marczewskit>j) czesnych wymogów sdrowotnycb 

oleca obficiti zaopa.tnony SKŁA O l Otwarty został na sezon �imo1,1 y w ten sposób. P' . . . . Łażnia pa:ro�a dla utyt,u PIi.ii . we FUTER mę,k1cb 1 Jamsk,c? �r"r. czwarłK.I od godziny lltej przed połudmem kołnierzy, zarękawk6w, eza.pek 1 wierz- do 8mej godziny wieczór - z11ś dla utytku 
chy do fut�r w wielkim wybor2t>. Panów w pil!łki, soboty I niedziele pr,az cały 

W lk. , . . k t · · dzień. 
. szt- �e zamow1ema us. u ecz�1a. ,się; Kl!plele wannowe w każdy dzieńJak na1dobł11J11 eJ I w J11k naJlc10·- ( Ceny umiarkowane - obsługa BI\Dllen-
szym CZ8tlle. - Ceny umiarkowane. ! na i szybka. 

Pr,yimuje eię futrłi do prt.eoho Wszelkich wyjaśnień ud�ie�a chętnie. wani11 przet lllto. , Zarząd Łazm paroweJ. 

muzyny do szycia 
są 

najpotyfe­
czniejszym 

Podarkiem na 
G�azdkfl 

Do nabyc,a we 
wszystkich skla· 
dach zaopat.rzo 
nym obok wid>· 
oznym znakiem. 

Singer Comp. Tow. atc. MASlYN do SZJCIA 
NOWY SĄCZ, ul. Jagiellońska 1. 264. 

UWAGA f Wszelkie maszyny do szycia sprzedawane 
w innych składach pod nazwlł .,,Si„gera" Bił '!fyra­
biane na. sposób jednego z naszych dawnych syste. 
mów. Nie .dor6w,n uj11 one atoli ani pod względem 
konstrukcyi, ani też co do wszechstronnośqi w za. 
stosowaniu, a.ni td wrelł�oie eo do trwałości nasze• 
mu najnowHemu systemowi maHy� do szycia do 
użytku domowego. 

dostanie pan używajj\c 
.. 

Kaisera: .. 

MIĘTOWE KARMELKI. 
Przez lekarzy wypróbowane I polecone! 
Niezb�dne przy z11burzeni11ch 

w trawieniu, braku apetytu, bo­
leścillch żołądka i t. d, odśw1eża­

j11cy I odżywczy środek. 
Pakiet 20 i 40 hal. 

Do na.bycia w Nowym Sączu
w aptekach: 

.�(arcina. Gorzecki1:,go, A. Jarosza. 

,,H 1• o k ó J'• 
konces. przez Wysokie c. k. Mmisterstwo 

Zakład pogrzebowy 
Marcina Twar<lLłwskiegO' 
w Nowym Sącz u. ·pr1y ul. Krakow"" 

. sklej pod I. 177 
urzadza pogrzeby od najskrom-· 
niejszych do najokazalszych pa 

cenach najprzystępniejszych. 
Na składzie posiada wielki wybór tr11mien' 

w rótnyrh gatunkach, dr1Jwni11nych i met11lo..­
wych-dalej piękni' i nowe karawany onklo­
,,e I nieosz�lone, "szelkie ubiory do pokoju tar 
obneg<•, m11ter1we do trumien, poduszki i ka" 

py orai "ielki wybór wieńców. 
lakłatł pogrzebowy urządH rakte �ompletnd' 
rogrzeby na pro" 111cyi jakotet podeJmUJ8 s!f' · 
,·zew•z11 i spro"uJzania zwłok. Słot.ba w l•­

beryi ua tądanie. ------ -------
Praco,l'nla haftów 
I szat litorglezn,-ch 

pod wezwaniem św. Antoniego 
w Tarnowie ul. Krakowska li. 30. I. p 
poleca po cenach możliwie najniższych 
hafty kościelne i salonowe r��z�e i· 
maszynowe na.�zywane jedwa.ba.m,, zło• 
tem i srebrem, aparaty kościelne od 
najskromniejszych do najbog11t111.ych · 
( irnaty, dalmiityki, kapy, baldachimy, 
chorągwie, bieliznę ko,cieln11 itd.), 
aztandary dla stowarzyszen ręQ:mie haf ... 

tOW80P. 

, Cenniki pr,ysyła si@ darmo l opłacone. 

..-KASZEL-.a-
.K T O  

ewe zdrowie szanu.ie, strzeże go,
5245 ust. uwierzyt. świadectw

stwierdzają skuteczno,ć 
X .A. :t S E :e. .A. 

KARMELKÓW PIERSIOWYCH 
ze znakiem 3 jodły,· 

za działalnośó lecznie:111 polecone 
prHciw kaszlowi.- chrypca, kataromf 

zaflegmieniu i t. p. 
P11kiety po iO i 40 hal. Puszki 80 hal. 
Do nabycia w Nowym Sączu w apte., · 
kach: }fareina Gorzeokiego, A. Jarona, 

w drogueryi B. Zuckera. 

W74awc11ai: T, Gatewslt, 




